Cena Numeru 
centy w Krakowie i Podgórzu; 
3 centy na prowincyi. 


PRENUMERATA 


mieśtęczna w Krakowie 1 K.; z dostawą do domu 1 K.50h.; 
na (RE z przesyłhą pocztową 1 Kor. 50 hal. — 
renumerata za granicą I mrk. 50 í., 2 fr. 1 rs. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Redakcya i Administracya „Nowin“: Kraków, 
Redaktar przyjmuje od godziny 11 do 12 w 


Aichi 
konserwatywnego“ kopcidyma.. 


Pam Jaworski przy wyborczej kuchni. — Odgree- 

wano potrawa, tylka nowy so Perfidya — to 

uajłopiea zaprawa! — „Dej miejski, „nowe 

podatki" i sdpowiedź. — Opinia płaci konserwa- 
tywnym kuchtom monetą wstrętu. 

Nie podobna bez uczucia ssezegółniajseego 
wstrętn a zarazem litości, jaka ogarnia na 
widok lndsi zdolnych, a oddających się za świa- 
domością brzydkiej robocie, brać teras do rę- 
kl „Czasu“. We wtorkowym nrze tego „poważne- 
go“ organu p. Jaworski rozpoczął seryę artyka- 
łów o wyborach do Rady miejskiej — i spitrasił 
pasztet z zarzntów preectw obecnej „gospodarce miej- 
skiej", Nie wiele sobie jednak zadał tradu; arty- 
kui cały jest dosłownem powtóreeniem tego, eo p. 
Juworski w ciągn dyskasyi budżetowej powie- 
dział, a co wszystko została odparte i okazało się 
noneensem. P. Jaworski odgrzewa teraz swoje ba- 
nialuki — i podaje tę zjełezałą potrawę podlaną 
iwieżym sosem, szanownym czytalnikom „Cza- 
sn“, którzy oczywiścia nie pamiętają już, ża po- 
trawa z garkuchni p. Jaworskiego została juź rar 
chemicznie zbadana i składniki jej ustalone jako 
fałse, animozya, dyalektyczny razes i. partyjna 
zuciókłość, przybierająca pozę troski a „dobro 
miasta“. 

Obecnia p. Jaworski zebrał to wszystko snów 
na półmisku, przyprawił ostrym sosem perfi- 
dyi — i pani Opinia est servie. 

Nonżensa i fałsze pozostały te same, tylko 
przybyło zaprawy: przewrotności. 

1 co właśnie sprawia tak przykre wrażenie, to ta 
świadomość perfidyi, jaka przebija x robo- 
ty p. Jaworskiego. Bo gdy wygłaazał awe tyrady 
1 precyzyował swoje sorzuty przeciw gospodarca 
miejskiej po raz pierwszy w styczniu w ciągu dy- 
akusyi budżetowej, można było jeszcza preypuss- 
cnać, że działa w dobrej wierze; gdy jednak 
teraz znowu podnosi że same oskorźewia, a pomija 
zupełnie znaną mu na nie odpowiedź, wykazującą 
marność i nicość zarzutów, musimy jego sposób po- 
stępowania nazwać na wskroś perfidnym. 

Polityka naszych konserwatystów zawsze na- 
oechowana była bezweględnością, egoizmem i nie 
przebierała w środkach; obeeni poaiedziciela „Cza- 
su“ wierni są tej tratycył zarówno w sprawach 
wielkiej, jak małej, gminnej, polityki — tyle tyl- 
ko, ża na węższym lokalnym, miejskim terenie 
perfidya roboty jaskrawiej się uwydatnia, cynizm 
występuje wyraźniej, bo w lokalnych sprawach 
oczywiście łatwiej przejrzeć sposób i pobudki 
dzisłania.... 


Nie mamy tu miejsca ani ochoty rozpatrywać | 


po szczególe znanych z dyskusyi budźetowej „za- 


żyć 


owy 


wieczny tułacz 


wedlug Kugewinesa Mia, 

opracował Walory Tomicki. 
Ciąg dalsry. 

— Ponieważ tu jestem wobec pana Blessac — 
rzekł Rodin — mnszę zapytać go, esy ośmieli się 
zaprzeczyć, że napisał kilka listów na ulicę Śro- 
dek Ursynów w Paryżu, pod adresem pana Ro- 
dina. ą 
iü. Pan Blessac nie odrzekł ani słowa. 
-. Pun Hardy, nie mogąc nwierzyć temn co wl- 
drial i słyszał, otworzył drżącą ręką liet, podany 
mu przez Rodina i praecepta? kilka wierszy... 
przerywając tu i owdzie czytanie wykrzyknikami, 
malującewi przerażenie i zdziwienia. 
kENie potrzebował czytać listu do końca, dia prze- 
konania się o azkaradnej zdradzie ze strony pana 
Blesiśc." 

Pau Hardy zachwiał się na nogach, na chwilę 


„Nowin” w drukarni Rynek gł. L. 8. 


południe. — Ekspedycya 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem e godzinie 5-tej. — Cena numeru 2 centy w Kr 


rzutów* p. Jaworskiego, Świadczących, że Len 
profesor uniwersytetu o sposobie bndżetowania 
nie koniecznie jasne ma pojęcia i nie zupełnie 
zdeje sohle sprawę z różnicy zachodzącej między 
preliminarzem budżetowym, który ople- 
ra się na domniemaniu, a zamknięciem rachunko- 
wem, które przedstawia faktyczny stan budżetn.... 
Podniesiemy ta tylko dwa momenty z wywodów 
p. Jaworikiego w „Czasie“, aby na przykładzie 
ujawnić cały ogrom jego przewrotności. 

P. Jaworski twierdzi, że obecny budżet miej- 
ski nie zamyka się równowagą lecz „ukrywa“ de- 
feyt w kwocie przeszło 100.000 kor. (finansiści 
jak p. J. Epstein twierdzą natomiast, że „ukry- 
wa“ właściwie nadwyżkę 240000 kor.!) — i p. 
Jaworski udowadnia to tak: „Między innemi wata- 
wiono jako dochód w budżacie pozycyę 72.000 
jako odezkodowanie rządowe za kontumacyę. Jest 
to jaż outatnia rata, więc następny budżet 
wykaże w pozycyi dochodów brak 73000 ko- 
| ron — a satem deficyt w tej wysokości*. 

I p. Jaworski krzyczy gwałtu! I lzy wylewa 
nad losem misata, zagrożonego za rok katastrofą 
finansową. 

„Zapomniał* tylko poczciwy p. Jaworski wapo- 
mnieć (e mu sakomantkowano w ciągu dyskusyi), 
że wprawdzie rubryka dochodów miasta zmniej- 
szy się w roku 1909 istotnia o pozycyę 72.000 
koron, Ble równocześnie zmniejszy cię pozycya 
rozchodów o kwotę 60.000 koron, bo miasta 
w b.r spłaca także ostatnią ratę długu za bu- 
dowę kontamacyi. Więc ów „deficyt“ zmniejsza 
się już do kwoty 22000 koron. Zapomniał także 
Bzanowny p. Jaworski wspomnieć (a powiadomio- 
no go także o tem), że dochody miasta s poda- 
tków konsumcyjnych 1 przedsiębiorstw gminnych, 
prosperujących znakomicie, preliminowane zostały 
bardzo ostrożnie, pesymiatycenie — i można nle- 
płonną mieć nsdsteję, że faktyczne dochody prze- 
wyższą pozycyę preliminarsa — i że nie ma ma- 


o dobro miasta p. Jaworski wreszcie nadmienić, 
że jego pogląd, jakoby w przyszłym roku podatki 
musiały zostać podniesione, spotkał się z kata- 
gorycznem Eaprzeczeniam preeyden- 
ta, który oświadczył ex praesidio, urzędowo, że 
wszelkie obawy, iż w roku 1809 ciężary miejskie 
zostaną zwiękseone, są zgoła nia uzasadnione 
| atliczana tylka na hałamucenia opinii publi- 
cznej. 

Jeżeli więc teraz p. Jaworski w „Czasie* od- 
ważył się napisać: 

„Przed wyborami widecznego obciążenia ata- 
rano się nniknąć, po wyborach zkrapały z kanleczno- 
ści znikną” 
musimy go napiętnować mianem przewrotne- 
igo, świadomie w celu jątrzania umy- 
słów fałsze głoseącego politycznego 
borytela. 

O jeremiadzie na temat „gwałtownego wsro- 


stracił przytomność, przez to okropne odkrycie do- 
znał zawrotu głowy, nie wiedział, co się z nim 
dzieje, gdy zajrzał w tę otchłań mętów. Obmieruły 
list wypadł mu a ręki. 

Lecz wkrótea po tem osłabnięgin. podniecony 
gniewem, oburzeniem, pogardą, rzucił się do pana 
Blessac, zbladły i straszny. 

A — Nędzniku!.. — krzyknął z groźnym gie- 
stem. 

Potem, wstrzymawszy się na chwilę od ude- 
rzenia, rzekł re strasznym spokojem : 

— Nie... splamiłbym moją rękę... 

I dodał, uwróciwszy się do Rodina, który pod- 
skotzył, chege ich przegradzić: 

— Nie sekaradny policzek wymierzyć... ale 
pańską uczciwą rękę powinienem nuścisnąć... Pan 
bowiem tyle byłeś dobry, iż odkryłeś podłego 
zdrajcę. 

— Panie! — rawołał pan Blessac, gage się 
ze wstydu — jestem na roskasy pana.. i... 

Nie mógł dokończyć. 

Wtem rorległ się głos za drzwiami. które na- 
gle się otworzyły i jakaś kobieta wesała, pomimo 
opora słażącego. 

— Powisdam ci — mówiła do niego — ża 


SPORT 


wy o jakimś deńcycid. — Zapomniał truskliwy 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 
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OGŁOSZENIA 


etitu 16 hal., za każdy następny ra” 1Ż halą 
drobne oj oszenia po 4 halerze od wyrazu | minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal,, spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


Inseratyjprowadzi w swolm zarządzie p. M. dupczy. 


Administracya „NOWIN“: Rynek gł. L. A, 
otwarta od 9—1 w południe i od 3—5 popołudniu, 


za wiersz 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agercya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana !. 2. 


stu długów miejskich“ pomówimy jeszcze osobno. 
Nie podobna tolerować spokojnie takich prób fał- 
szowania prawdy, jakich atałą areną są obecnie 
szpalty „Czasu“. Dobro ogółu* mają ci pa- 
nowie na ustach, a są faktycznie szkodnikami 
miasta, perfdnymi demagogami, którzy kierują się 
wyłącznie bądź egoizmem partyjnym, żądnym 
władzy, bądź osobisłemi animozysmi i rakusa- 
mi... 

Ale pani Opinia, dla której z okgzyi 
miejskich wybarów konserwatyno-demago- 
giczny kuchta-kopcidym ceo dzień teraz nowe 
przyrządza frykssy — miała sposobność sajrzeć 
do wnętrza garkuchni i przekonała się na własne 
ocsy, że tam w brudnym garnku warzą się par- 
tyjne sosy, że podejrzanej proweniencji 
przegniłe materyały zostają umićjętnie przerabia- 
ne, zaprawiane cukrem i korzeniami i podlewane 
obńcie letnią wodą frazesów, iżby w gotowaniu 
pęczniały i rosły... = 

Opinia publiczna poznała się już na naszym 
miejsko-konserwatywnym sposobie gotowania i ze 
wstrętem omija progi garknchni przy alicy 
św. Tomasza... Za tydzień przekonają się znów 
tl panowie, że knchnia ich jest dla ogół wstrętną. 


Poznańskie w kuehli. 


Skatkiem nikezemności t. ew. niemieckich 
„wolnomyślnych*, którzy pod presyą Biilowa za- 
niechsli oporu przeciw ustawie, zakazującej uży- 
cia jezyka polskiego na zgramadeeniach, a zgodsilł 
się na „kompromie“ æ narod. libergłami i z kon- 
serwatystami w tym duchu, że nie wolno będsie 
mówić po polsku na zgromadzeniach tam, gdzie 
ludność polska tworzy mniej niż 60 pre. całej lu- 
dności. 

Na podkredłenie aasługuje okoliczność, że „kom- 
promis w sprawie jęsykowej* odznacua się SzEse- 
gólną względem nas złośliwością, która wy- 
łącza znpełnie przypuszezenie o dobrej wierze i 
woli przywódców wolnomyślnych. Skoro już chcia- 
ne uzależnić prawo publicznego obradowania w ję- 
szyku polskim od stosunku procentowego Indności, 
qarzucała unię sama przez się używana w podo- 
bnych sprawach wszędzie formuła prostej większo- 
ści i mniejszości narodowej. Tego klucza w tym 
wypadku mie zastosowane. Postanowiono przyznać 
ludowi polskiemu prawo obradowania w swoim 
języku tylko w okręgach administracjjnych, w 
których posiada ugromną przewagę, stanowi prze- 
szło 60 pre. ludności, i wybrana nie bez namy- 
su tę właśnie cyfrę. Chodziło o to, aby zamkuąć 
nam usta wiaśnie w głównych środowiskach ru- 
cho politycznego, umysłowego i społecznego w 
większych misstach, które nie są włączone do po- 
wiatów, lacz stanowią odrębne, samodzielne okrę- 
gt administracyjne, 


natychmiast potrzeba mi widzieć się z twym pa- 
nem... 


Na ten głos, na widok tej kobiety, zbladłej, 
zadyszanej, zapłakanej, pan Hardy, zapominając 
o panu Blessac, Rodinie i haniebnej zdradzie, co- 
fng? się o krok, wołając : 

— Pani Depard! Pani tn!... cóż ta jest? 

— Ach| panie... wielkie nieszczęście... 

— Małgortata.. — krzyknął pan Hardy prze- 
raźliwie. i 

— Odjechała |. panie... 

— Odjschała ?.. — odrzekł pan Hardy, jak 
pieronem ugodzony. 

— Małgorzata odjechała?! — powtórzył. 

— Wszystko się odkryło. Jej matka zabrala 
ją... trzy dni temu — rzekła biedna kobieta, mdle- 
jącym głosem. 

— Odjechała... Małgorzata... to nieprawda, zwo- 
dzą mnie!. — zawołał pan Hardy. 

I, mie nie słuchając, strapiony, przelękniony, 
wybiegł r domu, pospieszył na dziedziniec, gdzie 
powozy stały i wsiadłszy co żywo do swega, w pa- 
rę koni zaprzężonego, zawołał do stangreta : 

— Do Paryża, najspieszniej, co tchn|.. 


akowie, 3 centy na prowincyi. 


od godzińy 9 rano da godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, 1. p. 
Rękopisów nie zwraca się. 


Wskutek tej przezorności, nie wolno hędzia 
obradować pa polsku w żadnem mieście wię- 
kszam na całym obszarze ziem polskich w Pru- 
siech, ani w miastach położonych w przeważnie 
polskim górnośląskim okręgu górniezo-przemyśła- 
wym, ani w Prusłach zachodnich, ani w Pounań« 
skiem, nie wyłączając samego Poznania, W Po- 
snaniu ludność poleka wynosi, według ostałnie- 
go spisu urzędowego, tylko 59 proc. ogólnej li- 
czby mieszkańców. 

Oczywiście ta złośliwość rządowa i wolnomyśl- 
na urządzaniu zebrań nie zapobiegnie. Skoro nia 
będzie można zwoływać ich do miast, więc będą 
odbywały się w miejscowościach podmiejskich, po- 
łożonych poza obrębem jurysdykcyi miejskiej, ale 
wyrachowania, z jakiem obmyślano ten kompro- 
mia, pozostaje bądź co bądź objawem bardzo sna- 
miennym*. 

Jeżeli hakatyści jednak sądzili, że na skutek 
mataw o wywłaszczeniu 1 o Eakazie językowym 
zapanuje w Poznańskiem przygnębienia, to się 0- 
mylili. Walka z prosectwem zjednoczyła wszyte 
kie warstwy narodu, obudziła świadomość, wy- 
twarzyła łącenaść. O każdą piędź ziemi będzie 
walka staceana. Wywłaszczeni w jednom miejscu 
polscy rolnicy będą ziemie zakupywali w dru- 


em. 
Że odpadną jednostki słabe i obojętne, to nie- 
wątpliwe. Ale ci, co zostaną, cl oprą się wseel- 
kim tlosom prusactwa. 


Podarunki wiosny, 


Każdy, kto przyjrzy się uważnie opiewanej 
przez driatwę Apolina wiośnie, na tle promien- 
nem czarów jej i uroku dostrzeże plamy, 0 któ- 
rych wieszcz, tworzący hymn radosny na cześć 
nowego życia w przyradzie, zapomina zupełnie. 
Zapomina ów wieszcs natchniony o dmątych ty- 
godniami wiatrach od Wschodu, o zimnie, ca úci- 
na kwiecie w noc jedną, a utrapieniach słowika, 
który w ranek majowy otrząsa Śnieg £ pierza, 0 
nieustannem wahaniu się emerytów naszych, jak- 
by tu, panie, na ulicę wyjść: pu zimowemu, czy 
Jetnio, o wszystkiech kaprysach, wresztie najka- 
pryśniejszej z pór roku — pory wiosennej. Za 
stopniowem wyrównywaniem różnie w długości 
dnia i nocy, pówalnem pogody ustaleniem się, zam 
puszczaniem pączków na drzewach 1 szeregiem 
innych zwiastanów końca zimy kroczy w ślad e- 
wenżaslność łatwego nabawienia się chorób, o czem 
nigdy nie wadzi pamiętać. 

. Gdy poeta raduje się na widok świeżych fioł- 
ków, przyrodnik oblieza, że mieszanina 1 gramma 
lodu a temperaturze zero z 1 grm. wody o temp. 
+ 790 C. daje 2 grm. wody o ciepłocie nieco 
wyżezej nad 00, Widać ztąd, jak wiele ciepła na- 
tura zużyć musi, aby śnieg roztopił się, apłynęły 


W chwili, kiedy powóz pędem błyskawicy biegł 
drogą ku Paryżowi, dosyć silny wiatr przynosił od- 
ległą jeszcze wrzawę i śpiewy Wilków, którzy po- 
spieszali ka fabryce | 


"Atak. 

Gdy pan Hardy oddalił się z fabryki, Rodin, 
nie spodziewając się jeszcze tak nagłego odjazdu, 
poszedł powoli do fiakra; lecz gdy właśnie miał 
wsiadać, zatrzymał się na chwilę i podskoczył z za- 
dziwienia 1 uciechy, spostrzegłszy niedaleko mar- 
szałka Simon i jego ojca, idących ku jedzemn z pa- 
wiłenów wspólnego domu. 

— Bardzo dobrze! — rzekł Rodin — corae ko 
lepiej; byle tylko teraz udało się tamtemu wyfo- 
rować i przekabacić Różę Pompon. 

W tych myślach zatopiony Radin, wsiadł do 
dorożki. 

Jednocześnie, coraz bardziej wemagający się 
wiatr, doniósł do uszu łotra zbliżający się zglełk 
wreaskliwych pieśni Wilków. 

Posłnchawszy przez chwilę ciekawie tej odle 
głej jeszcze wreawy, stojąc jedną nogą na stopni 
powora, mówił Rodin do siebie waiadejąc : 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


poleca Szan. PT. Publiczności 


piekarnia znana ze swego doborowego pieczywa 
BOLESŁAWA BROSZKIEWICZA w Podgórzu, Rynek 13. 


Filie w Krakowie: Hotel Saski, ul. Śławkowska — Floryańska 3 — Karmelicka 20 — Hotal Europejski ul. Lubicz — Krupnicza 9 


pa s m 
trzy razy dziennie świeże pieczywo 
Piekarnia „Mport* atraymała najwyżrze odznnczenin na wystawach kucharskich w Paryżu w llstopadnie 1907 roku 
1Wiedniu w styczniu 1908 r. (Ra obydwóch wystawąch po złotym medalu i dyplomie honorowym). 


lody, rmarzłe ziemia odżyła na nowo. Zużyte cia- 
plo to, po wypełnieniu zadania, do atmosfery nie 
powraca bynajmniej, ani po stemi nie szerzy się, 
lub pozostaje związane s bryłami lodu i śniegu, 
które w ciecz i błoto zamieniły się zwolna. Ztąd 
wniosek, że powietrze i ziemia, w pierwazej wła- 
stcza połowie wiomy, skromną jedynie, pomimo 
dni słonecznych, zawierać mogą ilość ciepła, a 
dostateezne wyziębionego globn ogrzanie wymaga 
czasn dłuższego. Pozorne ciepło dzienne zależy 
wyłącznia od bezpośredniego działania promieni 
słońca; po zachodzie znika złudzenie owo, nasta- 
ja zimno. 

OQsiębiająco wpływa tu ważniejszy jeszcze czyn- 
nik drugi, a tym jest nieustanne parowanie wody 
x powierzchni ziemi. Tu znów obliczenia dowio- 
diy, że dla przemiany jednostki wody w parę (o- 
błoki) wychodzi 540 jednostek ciepła ; oczywiście, 
to ostatnie uchodzi również z atmosfery, pochło- 
nione doszczętnie przez parę wodną. 

A zatem wiosna jest taką porą roku, w któ- 
rej przebiegn ziemia łaknie dowozn ciepła jak 
najwięcej, w której ku wieczorowi temperatura 
obniża się szybko i widocznie, a nagła w aurze 
zmiana ta ma właśnie wpływ fatalny na czynno- 
bel ustroju człowieka. 

Wpływ ten tłómaczy uauka w sposób nastę- 
pujący : 

Pomiędzy ubraniem a ciałem nassem istnieje 
warstwa powietrza, która, o ile przebywamy w 
środowisku, ogrzanem średnio, cieplejszą jest od 
atmosfery  zewnętrenej, lecs cehładniejszą od 
elepłoty ciała, nie dochodzi bowiem do 37 stopni 
Cel, Wyosobniona warstwa ta wstępuje poniekąd, 
jako równoważnik pomiędzy temperaturą ustroju 
ludskiego | atmosfery zewnętrznej. Gdy ta osta- 
tnia oziębia się coraz więcej, ciepłots warstwy 
izolacyjnej nie może ntrzymać się na wysokości 
dawniejszej, chyba, że organizm nasz wypramie- 
ninje z siebie nowe ilości cieplika, ku czema ruch, 
t. j. tarcie mięśni ! kości pomaga najwięcej. Je- 
żeli jednak na chłodzie ktoś siedzi sobie spokoj- 
nie, nie ma wówczas warunków ku wytworzeniu 
ciepła ponad misrę zwykłą, regulowanie ciepła 
mie odbywa się, o czem pamiętać winni ci, ea 
w „piękny“ dzień wiosenny lubią gawędzić sobie 
w ogrodrie na ławce god:inkę, dwie, rozkoszojąc 
się widokiem obndzonej ze snu zimowego przyra- 
dy. Nieberpieczeństwo ataje się tam więkeze, ka 
ochłodzenie to warstwy powietrza pomiędzy cia- 
łem, a ubraniem następuje wolno, niezpacenie, 
i używający wczasów wiosennych osobnik nieba- 
ceny, oryentuje sią najczęściej wtedy dopiero, 
gdy ubytek ciepła organicznego przewyższa nor- 
mę, gdy więc nastąpi t. zw. przeziębienie się. 

ja ubranie zbyt ciepła nie broni bynajmniaj 
przed wpływem wilgoci, również tłómaczy się 
fakt taki zmianami aury wiosennej. Dopóki czyn- 
ne są promienie słońca, woda mlatnia się drogą 
parowania; ku wieczarowi jednak sprawa ta mata- 
je zupełnie. Wilgoć przenika przez ubranie, do- 
sięga warstwy izolacyjnej, paruje tu obficie, eze- 
mu, jak wiemy, towarzyszy zawsze znaczne fpo- 
trzabowania ciepła. Mamy więc tak samo, jak 
i przedtem, łatwe ku przeziębienin warunki u osób 
młedzących na powielrzu” porą wieczorną, pomi- 
pozornego zaopatrzenia się w palio czy inną 
odzień ciepłą. 

Obok więc niezaprzeczonych powabów swych, 
posiada wiosna strony ujemne, z któremi nader 
łatwo bliżej uapoznać się w marcu lub w kwie- 
tniu. Poza tem należy pamiętać, że pora ta — 
uesobienie rozkwitu i energii — instynktownie 
nienawidzi atarości i niejsdnemu już e Jadzi chy- 
Jących się pod lat ciężerem radosny promień słań- 
ea wiosónnago ozłocił drogą... do mogiły. Kto 
o przysługę taką nie dbe zanadtc, niech krótko 
z wiosną 2a dnia pogwarzy mile i, hołd należny 
oddawazy wdsiękom jej, niech wraca do mieszka- 
mia i — czeka lata. Dr K. N. 


Szczęśliwi książęta. 


Póki byłem kawalerem, ogromnie żałowałem, 
że nie jestem królem. Choćby takim „minorum 
gentium“ władcę, jak książę bnigarski. Nie mô- 
wię już o takich pomniejszych, choć ważnych do- 
godnościach, jak bilet wolnej jazdy na kolejach, 
mieszkanie, a która się nie płaci komornego 
i t. p. przywilejneh stanu królewskiego. Chodzi 
mi w danym rasie o sprawę małżeńską. 

Ostatecznie, prawie każdy z nas, chaćby nosił 
jak najwyżej astandar awojej niezależności, koń- 
tzy w więzach hymenu. Dla niektórych jest to 
awansem g padołn płaczn da raju ziemskiego ; 
dla wieln innych za to na odwrót. I w tem sęk, 
że człowiek nigdy e góry nie wie, ezy go niebo, 
try piekło oczekuje. Jakżeż tnaczej rzecz się ma, 
gdy a króla chodzi! 

Gdy rozejdzie się po świecie wieść o jakich 
zaręczynach królewskich, po pismach pojawiają 
się zaraz artykuły, raenajamiejące ogół z osobą 
przyszłej władczyni. Czytaliście je nieraz, nie- 


prawdaż? Pamiętacie więc zapewne, że zaręczo- 


STEFAN PORĘBSKI 


ne księżniczki bywają raz brnnetkami, raz blon- 
dynkami, raz są wyższe, rae niżeze (ale zawsze 
mają wdzięczne ruchy i postawą majestatyczną). 
Co się zaś tyczy ich cech wewnętrznych, to do- 
wiadujemy się zawsze, że są niezwykle inteligen- 
tne i wykształcone, interesują się literaturą i spor- 
tem, filantropią i sztuką, aeronautyką i filosofią, 
soeyalizmem i paleontologia, sfragistyką i zwal- 
czaniem homoseksualizmu. Nawet taka już dobrze 
podstarzała, choć z młodszej linii domu Reusa 
pochodząca narzeczona księcia bułgarskiego, któ- 
rej opis niedawno czytaliście, dama „szczupła 
1 wysmukłe, o delikatnych ramionach* — nawet 
ta księżniczka jest także „osobą niezwykle inte- 
ligentną i wykształconą, interesującą się wszystk- 
kiem, zarówno z dziedziny sztuk pięknych i Jite- 
ratury, jak i techniki“. 

Czytaliście kiedy o księżniczce, któraby nie 
miała czułego serca, rasowej główki, rąk sela- 
chetnych i nie interesowała się wszelkiemi rze- 
Czami interasującemi? Nigdy. A więc takich księ- 
żniczek niema i każdy żeniący się król może być 
pewny, że otwierają się przed nim wrota raju, 
gdy tymczasem zwykły śmiertelnik tak częsta 
wkracza w stan małżeński przez bramę, na któ- 
rej tylko chwilowo zasłonięto napis dantejski: 
„Prrezamnie droga w męki wiekuiste*. 


Ze świata mody. 


Kilka dni ciepłych, słonecznych a drzewa po- 
kryją się pączkami, planty zaroją się od ele- 
ganckieh sylwetek kobiecych. Be jakże nie cje- 
szyć się pierwszymi dniami wiosny i pierwszymi 
promieniami słeńca, zwłaszcza gdy się ma nowy 
kostyum i nowy kapelusz. 

Więc też choć zima jakby na przekór wytęża 
wszystkie aiły, by naa jak najdłażej zatrzymać 
pod swem panowaniem, białogłowy korzystają z 
czasu, by obmyśleć sobie nowe suknie na powita- 
nie wiosny. 

Naturalnie najpotrzebniejszy jest kostynm; za- 
rzucone szą wszelkie spodnice w kliny, a tylko 
używane w fałdy zszywane, krótkie do kostek, 
tak wygodne do „footlnga* z wełny ostrej, w ka- 
lorze granatowym lub tak modnym obecnie „Ka- 
ki* wa wszystkich odcieniach od najjaśniejszego 
do najciemniejszego. 

Do spódniczek takich najodpowiedniejszy jest 
żakiet. Noszą dłuższe i krótsze, lekko wcięte, ale 
nie zapełnia do figury, poły z przadu zackryglo- 
ne, coraz więcej wcięte ku tyłowi, sarysowują 
doskonala fgurę i dodają jej wiele szyku i 
wdzięku. 

"Tak spódnieeki jak żakiety najwięcej przybie- 
ra gię sutaszem lub taśmą, kamizełki fantazyjne, 
stylowe lub egzotycznych barw, dodają strojowi 
cechę trochę oryginalną. 

Poobiednie takie kostynmy, w których już 
można oddawać wizyty mniej earemonialne nosza- 
ne najwięcej są z sukna granatowego. Spódni- 
czkl Cloche gładkie, bardzo przylegająca do cia- 
ła i dość długie, z żakietem „en sifflet* z kasz- 
miru w tym samym kolorze. Jest to nowa i bar- 
dzo modna kombinacya materysłów. 

Co do sukien modniejszych, krój „demi-prin- 
cesae“ lub „demi-Emnire* utrzymuje ciągle pal- 
mę pierwszeństwa, są to formy jut noszone, ła- 
dniej może wygląda surdnt czy płaszcz z koronki 
lob gipiury na miękkiej spódniezce jedwahnej w 
najmodniejszych kolorach blem Nattier, Kaki lazu- 
rowy lub manye. „Voile de sole“ będzie mate- 
ryałem najwięcej tego lata używanym, nietylko 
że ma on prześliczna barwy, lecz jest bardzo 
efektownie przerabiany w grochy, pasy wszelkich 
form lub rzuty kwiatów. 

Etaminy nie ustępują z placu i na jedwabnych 
spodach admiennego Koloru, twerzą prześliczne 
tualety. 

W obecnych sukuiach chodzi jak najwięcej 
o pozorną skromność i o uwydatnienie jak naj- 
większe linii ciała, jego gibkości i zręczności. — 
To też snknie i staniki robią się z jednego ma- 
terysłu i tylko rękawy, dekolt lub strojny kar- 
czek, z tiulu białego lub koronki tak obecnie mo- 
dnej, tworzą całe przybranie sukni. 

Utreymania ramion spadających pozostaje nie- 
zmienione i tworzy harmonijne proporcye między 
szerokością ramion a figurą, której uwydatnia 
szezupłość. 


Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na piątek. 


Teatr miejski: KAY 

Uniwersytet ludowy: „O Aleksandrze Swiętochowskim*, 
wykł. p. G. Glas g. 8 w. 

Chromofotoskop ul. Floryańska 4, otwarty ed 3 rana 
do 9 wieczór. 

Przedstawienia kinematogr.: Cyrk Edison g. 8 wieez. 
Teatr Kineton g. 6, 6%, i 8g w. 


Wielki Kraków. 

Wydział krajowy zawiadomił prezydynm misata 
Krakowa, że nie załatwiony przez poprzedni Sejm pro- 
jekt nastawy o przyłączenin do miasta Krakowa sąsie- 
dnich gmin i chazarów dworskich, zostanie pono- 
wnle wniesiony na tegorocznej sesyi sej- 
mowej. 

Zarazem zawiadomił Wydział krajowy, że w celu 
przeprowadzenia oafatecznych rokowań z Radami po- 
wiatowemi wielicką i krakowską przybędą w kwietnia 
b. r. do Krakowa członek Wydziała kraj. dr Józef 
Wereazczyński i sekretarz Wydziału kraj. Bronisław 
Schworm. Wydziały powiatowe zostaną uwiadomiona 
© przybycin delegatów pa ustaleniu termina ich przy- 
jazdu. 

Sprawa Wielkiego Krakowa musi być przedłożona 
przez Wydział kraj. Sejmowi, który uchwałą z 14 li- 
stopada 1904 r. polecił mu zbadanie tej sprawy i 
przedłożenie jej do ostatecznego załatwienia sejmowej 
Izbie posłów. 


Z ruchu przedwyborczego w Krakowie. 


Rozsyłanie legitymacyj. Dzisiaj magistrat rozpo- 
czął jnż rozwyłać karty legitymacyjne i karty głoso- 
wania wyborcom, Rozsyłanie kart odbywa się wedlug 
porządku wyborów, t. j. naprzód rozesłane zostaną 
karty wyborcom z kola III. potem z koła II., a wre- 
azcie z kola I., gdyż wybierać będzie naprzód koło TTI. 
a na końcu 1. 


Zgromadzenie wyborców z koła inteligencyi, 
zwołane przez stronnictwo konserwatywne, odbyło się 
wczoraj popoładniu w sali Rady pow, Przewodniczył 
prof. Fierich. Przemawiali prof. Flach, ka, prałat Wa- 
dolny, dr. T. Starzewski, redaktor Beanpre i inni. 
Mowcy krytykowali wedłng metody, wskazanej przez 
aza“, gospodarkę miejską, wreazcie uchwalili wziąć 
w wyborach gorący udział i poprzeć swoich kandyda- 
tów. W końca wybrano komitet, złożony z 42 mężów, 
który ma się zająć akcyą wyboreżą. 


Zgromadzenie przedwyborcze urzędników kola- 
jawych. 

Wzoraj wieczorem odbyło się w seli Rady miej- 
akiej liczne zgromadzenie urzędników kolejowych, w 
sprawie wytarów do Rady miejskiej. Obrady zagaił 
prezes Związku urzędników kolejowych inż. Winkler, 
zaznaczając, że w Rudzie miejskiej powinny mieć i afe- 
ry kolejowe przedstawicieli, którzyby popierali interesa 
urzędników. 

Przewodniczącym wybrano p. Winklera, zastępcą 
insp. Warzeszkiewiezn. P. Winkler przedłożył po- 
rządek dzienny obrad i po omówieniu obecnej sytuacyi 
postawił wniosek, aby zgromadzenie wybrała ścisły ko- 
mitet, któryby się zastanowił nad wyborem kandydz- 
tów na radedw miejskich. 

W dyskusyi pierwszy zabrał głos p. Tabaezyń- 
ski, który podniósł, że na zgromadzeniu niema pod- 
urządników i służby kolejowej, których interesa ekono- 
miezne są przecież wapólne z interesami urzędników. 
Zdaniem mawey w skład komitetu ścisłego należy po- 
wołać przedstawicieli padurządników i słażby. Insp. 
Łaba zwrócił uwagę na hrak techników 1 inżynie- 
rów w Budzie miejskiej, czego być nie powinno. Inap. 
dr Wróbel podnoml konieczność zrzeszenia ai wazy- 
stkich kolejarzy. Rozdwojenie wśród kolejarzy było po- 
wodem, że obywatelstwo nie liczyło się z nimi, ża ich 
nawet ponądzała o trak idei narodowych. Mowca wno- 
ni, by zjednoczeni rarem kolejarze postawili awoieh 
kandydatów na radców miejskich, ponlaważ jednak nia 
są liczebnie dostatecznie silni, aby weszli w pertra- 
ktacya z innemi ciałami, interesowanyml przy wybo- 
rach. Przemawiali dalej pp.: dr Korngold, Hu- 
detz i Derechowski. — Inż. Kurnikowski 
wnozl, aby Ścisły komitet, mający alẹ zająć wyborem 
kandydatów, składał się z 9 urzędników | 2 podurzę- 
daików. Co do ałnźhy kolejowej, mowca jast zdania, 
ła nia potrzeba okazywać jej sympatyi, bo słożba ta 
dala przy wybcrach do Rady państwa dowód, ża jest 
nawakróś patryotyczną. St. inż. Marciszewaki 
wnosl, aby zgromadzeni udzielili szazegółowych wska- 
zówak komitetowi co do wyboru kandydatów. Dr Ma- 
ryan Starzewski zaznacza, £e komitet powinien 
mieć najzupełniejsze pełnomocnictwo i działać tak, jak 
sam uzna za dobre. W komitecie tym powinni być re- 
prezentowani wszyncy kolejarze, bo w gospodarce miej- 
skiej jest wspólność interesów całego kolejarstwa. P. 
Kuszpeciński podnosi brak zgody wśród kolejarzy 
i stawia za przykład urzędników pocztowych, którzy, 
rozporządzając 323 głosami, zawarli układ z Polakiem 
stronnietwem demokratycznem, Mowca wnasl, aby ko- 
lejarze postawili dwóch kandydatów i weazli w poro- 
zamienie z Unią demokratyczną. Dr Twaróg zazna- 
era, że porozumienie to jest konieczne, bo w kola in- 
teligencył kolejarze mają zaledwie 10 proc, głosów. 
Na wniosek Inż. Ermicha nchwalono wybrać komitet 
z 26 ezłonków, który ma się zająć akcyą wyborczą. 

Do komiteto tego wybrani zostali pp.: Bielański, 
Bokawski, Dobrowolski, Derechowski, Dębicki, Ermich, 


| dr Wróbel, Hndetz, dr Starzewski, Henman; OJkiszew- 


ski, dr Korngold, dr Praachi)l, Spalte, inż. Łaba, dr 
"Twaróg, Weinert, Wiesenberg, Winkler, Granbart, de 
ViN, Sullmiraki i Zach. 

Na wniosek p. Hadetza uchwalono zaprosić do ko- 
mitetu $ przedstawieleli podurządników. 


Ankleta w aprawla Parku dra lardana. Wezo- 
raj przed południem edbyła ankieta dla sprawy ćwi- 
czeń i zabaw w Parku dra Jordana drugie posiedzenie 


pod przew. wicepr. dra Szarukiego. Ankieta zastana- 
wiała się nad pytaniem 4 kwestyonarynsza, mianowicie 
mad dozorem nauczycielskim w czasie ćwiczeń i zabaw 
młodzieży w Parkn. Na ta pytania odpowiedziała an- 
kieta, że ćwiezenia i zabawy powinny być swobodne — 
dla zapobieżenia jednak możliwym wyhrykom musi być 
w Parko dozór nanczycielski w czamia ćwiczeń, — Na 
pytanie 5 i 6 oświadczyła ankieta, że juź dała na nie 
odpowiedź na poprzedniem posiadzenin, mianowicłe w 
tym kierunku, że Park należy rozwzerzyć, a co do éwi- 
czeń sportowych starszej młodzieży, to Park winien jej 
dać pomoc taką, jaka w obecnych warunkach jest mo- 
żliwą, a przyszły rozwój Parku ma uwzględnić organi- 
zacye aportowe utarezej młodzieży. 

Na pytanie 7 oświadczyła ankieta, że należy oprócz 
dwu istniejących w Parku boisk tennisowych urządzić 
jeszcze dwa nowe; boiska tennisowe powinny pozostać 
w zarządzie miasta, które powinno oddawać ja do u- 
żłytkn publiczności za opłatą na ściśle oznaczony czas, 
t. j. na godziny. 

Na pytanie A ońwiadczyła ankieta, że kierownictwo 
techniczne zabaw i ćwiezeń w Parku powinno być od 
dane nie pewnej instytncyi, ala jednej osobie odpowie- 
dniej i ukwalifikowanej pod każdym względem, która 
będzie odpowiedzialną wobec młasta. Pośrednikiem mig- 
dzy Gminą, a tym kierownikiem — ma być koratorya, 
złożona z reprezentantów odpowiadnich instytneyj i nan- 
czyciełetwa pod kierownictwem reprezentanta Gminy. 

Na kierownika technicznego ma być rozpisany kon- 
knra, czem się powinna zająć już kuratorya. 

Wybory delegatów miasta Krakowa do Tow. 
Wzaj. Ubezpieczeń adhyły wię dzisiaj w sal! posiedzeń 
Rady miejskiej pod przew. prezydenta miasta dra Lea 
i wicepr. dra Sznrskiego. W skład komisy! wyborczej 
wchodzili pp.: Stanisław Krzyżanowski, Henryk Schwarz 
i dr Adolf Skrzyński. 

Delegatami wybrani zostali prezydent dr Lao | wi- 
ceprezydent dr Szaraki. Wchodzą oni w miejsta á, p. 
Jana Kwiatkowskiego i Józefa Jawornieklego, który 
został obecnie zastępcą dyrektora Tow. Wzaj. Ubezpie- 
czeń i nie może dalej pełnić fnnkcyj delegata. 

fr lózef Krzyszkawski, prymaryuaz szpitala po- 
wszechnega wa Lwowle, został zamianowany dyrekta- 
rem szpitala św. Łazarza w Krakowie. 

Z teatru miejsklego. Rolę tytnłową w dramacie 
Nowaczyfńskiego: „Car Samozwaniec" wykona dyrektor 
Solski. Szereg ważniejszych postaci grają pp.: Jednow- 
ski (wojewoda mniszek), Szymborski (książę Adam WI- 
śniowiecki), Zelwerowicz (Wasyl Szujaki), M. Węgrzyn 
(Golicyn), Kosiński (hetman Basamanow), Sosnowski 
(Saburaw), Andruezewski (Tatiszczew), Mielewski (ma- 
łyk Sawwa); pa za nimi bierza udziął w przedstawie- 
miu eały personal męski teatru; z pań zaś: Czechow- 
ska J. Borodziawiczowa, Słablcka, Górska, Łazarawiezó- 
woa i Janiczówna, Ogółem afaz „Cara Samozwańca" 
awiera 35  oaób, niezależnie od nich występują 
tłumy czerni rosyjskiej, wojsko, w akcie zać pierwsrym 
uroczysta daputacya przed Dymitrem-zwycięzcą, 

Koncert z raułam. W niedzielę odbył się w sali 
atarega teatru koneert połączony z raniem, urządzony 
przez atow. niewiast katolickich, który zgromadził l- 
ceną i daborową publiczność. Główną atrakcyą był wy- 
atop p. Maryi Langle (Wysockiej) za Lwowa, śpiewa- 
ezki ze Świetnej szkoły p. Frólnt w Paryżn. Artystka 
celnje w utworach francuskich niepospolitym smakiem 
i sztuką śpiewania. Oprócz tego popisała się świetnie 
orkiestra 13 p. pod kiernnkiem p. Hocka, wielkie po- 
chwały należą wię również p. Czop-Imlanf, która z p. 
Heckiem wybornie wykonała sonatę Riickanfa. 

Staraniam Tow. „Opleki nad ubogą młodzieżą 
azkolną* odbędzie sią we czwartek dnia 26 bm. w 
anli Uniwersytetu odczyt znakomitego historyka docenta 
U. J. dra Wacława Sobieskiego p. t.: „Peszymiem i 
optymizm w hiatoryozofńi polskiej”. Dochód preezna- 
czony na pomoc dla najnbożezych uczniów uzkół úra- 
daich. Ceny miejac: fotel £ kor., krzesło 1 kor., watęp 
60 h. Początek o godz, 6 wieczór, 

Esperanto. W Warszawie wprowadzono język espe. 
ranta do trzech szkół średnich, tndzleż do szkoły ko- 
piecklej. 

Cech szewców krakowskich ogłacza członkom, 
że linro kasy chorych dla uczniów mieści się ul. Sto- 
taraka 1. 13; godziny urzędowania od 9 da 3 popol. 
Członkowie raozą uczniów swych zaraz zgłaszać do 
wpisu 

Porady lekarskiej ndziela dr Frączkiewicz rano od 
8 do © w szpitalu OO. Bonifratrów, a od $—4 po 
południu przy wl. Jabłonowskich 1, 2. 

Z cechu krawców otrzymujemy naziępujący ko- 
munikat; Na waltem zgromadzenin cechu krawców, 
odbytem dnia 8 b. m. w mali Rady miejskiej, zgłosił 
awoją rezygnacyę p. Aleksander Kalczyński, jako star- 
azy cechu. Walne zgromadzenie rezygnacyę jednomyśl- 
nie przyjęło i p. Aleksander Kalezyński przestał być 
starszym cechu, 

Za obrazę religi! aresrtowała policya podgórska 
w Rynku głównym 21-letniego Franciszka Szymczyka, 
na ogólne żądanie wzburzanej publiczności. 

Uslławane samobójstwo. Wa środę po południu, 
wezwano Pogotowie ratunkowe na Podgórz do 45-le- 
tniej wyrobnicy Maryi Pasek, która w dnin aweich 
imienin chciała pożegnać padoł łez przez wypiele zna- 


Andrzej 


dawniej 
SCHULTZ 


Kraków, Rynek główny l. 32. 
Zamówienia odwrotnie. — W niedziele i święta zamknięte. 


; szczotki do ze- 


5 
5 
A 
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bów, paznokci, 
włosów Í sukien. 


cznej ilońei karboln, Po udzieleniu jaj pierwazej poma- 
ey lekarskiej, odwieziono desperatkę do szpitala św. 
łsazarza. Powód nalłowanege samohójstwa nie wla- 
domy. 

Szalona jazda Stanisława Tarnowskiega, oczy: 
wiście nie ze Szlaku, ale z Balic, gospodarza na pól- 
torej mordze gruntu, stała się przyczyną, że Tarnow- 
ski zamiast do domu dostał się wczoraj pod telegraf, 
skąd ga dopiero dzisiaj na prośbę żony wypnazczono. 
Tarnowski, dosyć pijany, jechał wczoraj rano około 
godziny 9 ulicą Podwale tak szybko, że najechał na 
pana H, D., starszega urzędnika, który się przewrócił 
na szczęście jednak w bok, tak, że nie odniósł powa- 
źniejszych obrażeń. Widząc, eo zrobił, Tarnowski pod- 
ciął konie jeszcze bardziej i wyjechał z miasta, tak, 
że go dopiero za rogatką zatrzymano i odatawiono pod 
telegraf. 

Małoletni zładzieje. W nocy z 23 na 24 b. m 
akradziono p. Stelnbieglawi, właścielelowi sklepn ma- 
toryałów piśmiennych przy ul. Szewskiej zabitą pakę 
drewnianą, w której znajdowały się różne przybory do 
pisania. Policya wdrożyła śledztwo, która wykryło, że 
kradzieży tej dopuścili się dwaj 15 letni złodzieje, Sta- 
nisław Wisłocki i Jan Ozarnuchowski, zwany Tarnow- 
skim. Obaj zładzieje pakę ukradzioną zanieśli aż na 
Grzegórzki, tam ją rozbili na moście kolejowym i po- 
dzielili się łupem. W mieszkaniach ich znaleziono część 
akradzionych przedmiotów, ukrytych w aiennikach 
Złodz7y aresztowano. 

Z sali sądowej. Przed trybnnałem karnym toczy- 
ła się dzisiaj rozprawa przeciw 17-letniema Janowi 
Schafferowi, oskarżonemu o kradzież, Schäfer zajęty 
był jako praktykant w eukierm p. Krajewskiego przy 
ulicy Karmeliekiej, W elągu trzech miesięcy zdołał 
wybrać z kasy sklepowej drobnemi kwotami około 350 
kor, wreszcie 15 b. m. okradł uubjekta i uciekł, je 
dnakże w nocy został aresztowany. Schifer przyznał 
się do winy. Trybnnał ukazał go na A miesiące wig- 
zienia. 

Harmonljkawy aperator. W kawiarni Grzegorza 
Kowalczyka przy ml. Zwlerzynieckiej . 10 grał wczo- 
raj wieczorem na harmanii 26 letni Felika Dziedzie 
Kiedy po odegraniu kilku piowenek Dziedzic obchodził 
gości, zbierając na talerzyk „co łaska“ za granie, 
zauważono, że niejednokrotnie mrugał oczami na dwóch 
również w kawiarni sig bawiących znanych złdziei 
Staniaława Grabowskiego i Franelazka Skalskiego. 
Skutek tago mtngania był taki, że złodzieja ci w chwi- 
lí, kiedy jeden z gońci, czeladnik cukierniczy Tylko, 
płacił harmonijkarzowi, wyciągi Tylee pugilarea z 
kwotą 10 koron. Manipulacyę tę jadnakże apostrzeżo- 
no, powstał rwetes, z którego skorzystali złodzieje i 
noiekli, tylko sam Dziedzie został aresztowany, jaka 
niby intelektoalny sprawca kradzieży. Dziedzie wypie- 
ra się winy. 

Kamianicznik kradnie. 


Handlarz drzewa w Pod- 


* górzn p. Majer Knebanm zauważył, że od jakiegoś cza- 


su giną mu deski. Sprawey jednak nie mógł nigdy 
schwytać. Dopiero wa wtorek po południa zanważył, 
że przed bramą domu, w którym mieszkał I da którego 
dotykał skład drzewa, chłopak od gospodarza Krzy- 
sztofa Sziehy ładuje jego deski na wózek, — Poszedł 
więc natychmiast po aganta polic., który u p. Sziehy 
przeprowadził rewizyą | okazało mię, że kamienicznik 
prócz administrowania kamlenlcą i ślusaratwa zajmuje 
się również kradzieżą. Speszonega wielca tam adkry- 
ciem p. Sziehą adatawlono do aresztów. 

Złodziej klasztorny. W klasztorze Kanoników 
regularnych na Kaźmierzu, czynił posługi przez jakiś 
czna 40-letn. Włodzimierz Chrzanowski. Gdy go adda- 
lono za służby ubiegłej niedzieli, Chrzanowski zakradł 
sią onegdaj do cel klasztornych i pokradł szereg gar- 
deroby, kilka zegarków ete. Pijanego aresztowała po- 
licya we środę wieczorem i odztawiła da aresztów. 


Najbliższe postoje Wystawy ruchomej Ligi Po- 
mocy przemysłowej połączona z wieczornymi wykłada- 
mi o przemyśle, ilustr owanymi obrazawi świetlnymi od- 
badą alg w Rzeszowia w dniach od 28 bm. wieczór do 
31 bm. (wiec 29 bm.), w Suchej od 5 do 6 kwietnia 
(wiec K-ga kwletnia), w Bochni od 8 do 9 kwietnia 
(wiee 9-go kwietnia). 

Biała. Skandaliczne dwa wypadki zajmują obecnie 
mieszkańców nauzego miasta. Sekretarz miejski, Artur 
Knezek, człowiek od rokn żonaty, zwabiał do kaneela- 
Tyi dziewczęta, uczęszczające do szkoły, poniżej lat 14, 
gdrie je hańbił. Knezek został zaanapendowany i za- 
nim jenzcze zrobiono doniesienie karna, odjechał w to- 
warzystwie uwego teścia do Wiednia, gdzie ma być 
dokonanem zbadanie jego stanu umysłowego. 

Piekarz Śliwa, znany ze swego małego pieczywa, 
namówił subjekta, zatrudnionego u tntejszego handla- 
rza mąki, Feinera, do sprzedania mn 14 worków mąki 
pazennej, Płacił pa 16 koron za worek zamiast po 
80—40 kor, Dochadzenia wykazały, że Śliwa Jaż ad 
poprzednika tegoż anbjakta wielką ilość mąki poniżej 
«eny knpował. 

Mor. Ostrawa. Onegdaj zginął tu straszną ómier- 
nią ua szybie Karoliny inżynier Schreyer, Szedł on do 
szybn, gdy nagle nadjechała lokomotywa. Inżynler 
chciał się nsunąć, stanął Jednak tak nieopatrznie, że 
maszyna porwała go i rznciła między złom kamieni, 
gdzie ciało nieszczęśliwego zostało poproatu rozerwane. 
Niektóre części ciała znaleziono porezrzucane na dał- 
szej przeatrzeni. 


Przybory do szycia haftu i 
krawieczyzny, wełny, włóczki, 


bawełny, jedwabie 


Fodrzucana dziecko płci męskiej w wlekn kilku 
tygodni znaleziono we wtorek po poładnin w kościele 
P. Maryi. 

Repertuar teatru miejskiego : 

Piątek: Teatr zamknięty. 

Sobota: „Car samozwaniec”, pięć aktów z kroniki 
dramat, napisał A. Nowaczyński. 

Niedziela godz. 8 popoł. „Zażarty automobilista*, 
krot. w 3 skt. Kraatza (ceny zniżone). 

Niadzieła godz. 7 wiecz. „Car samoewanioc“. 


Tajemnicza eksplozpa przy: licy 
StAGhOWSKIAGO. 


Dzłsiaj rano około godz. pół do ósmej rozległ 
się na ul. Stachowsklego straszliwy huk, tak, że 
wszyscy przy tej ulicy zamieszkali obywatele byli 
przekonani, iż na ulicy tej wybuchła bomba. Wieść 
o tym wypadku rozniosła się szybko po mieście 
i przez parę godzin mówiono, że Krakowie eks- 
plodowsła na ul. Stachowskiego bomba. Mówiono 
nawet o ofiarach wybucha, o ciężkiem pokalecze- 
niu jakiejś kobiety i t. d. Tymczasem okazało się. 
że wybuch istotnie był, ale o bombie nie ma na- 
wet mowy. Sprawa według zebranych przez nas 
informacyj przedatawia się następnjąco : 

Piekielny piec. 

W domu pod |. 22 przy ul. Stachawskiego, 
mieści się w oficynach na parterre kancelarya 
majstra murarskiego p. Tomasza Bujasa. Dzisiaj 
rano weszła do kancelary! stróżka, która zazwy 
czej rano sprząta w pokoju, aby zapalić w piecu. 
Stróżka ta, Regina Dróżdź, żena Kaźmierza Drot- 
dża, posprzątała w kancelaryj, zabrała z podłogi 
porzucone papiery, wymiotła z pieca papiół i wło 
żyła drzewo, orax papiery na podpałkę. Zapaliła 
zapałkę, rozpaliła ogień, w tejże chwili jednak, 
jak >powiada Drożdżowa — z pieta wybuchnęłu 
tak, że ją aż odrzuciło, a równocześnie rozległ 
się taki huk, że całe okno, mające blisko półtora 
m.* powierzchni wylaciało, a kawałki szyb wbity 
się w rynnę dachu szopy, odległej od okna e 4 
metry. Wyleciały również szyby ze szklanych 
drzwi w pokoju, a cały pokój napełnił się sadzą, 
tak, ża ściana koło pieca cała się zrobiła czarną, 
a papiery, leżące na szafe przy piecu, zaczęły się 
palić. Skutkiem wybuchu atróżka ma całą twarz 
i ręce poparzone. 

Bomba czy proch. 

Ekaplozyi towarsyszył olbrzymi huk, tak, że 
cała ulica została zaalarmowaną. Wtedy to wła- 
śnie zaczęto mówić o zamachu dynamitowym i o 
bombach. Ponieważ jednak wiedziano, że kobieta 
odniosła poparzenia, zawezwano pogotowie raton- 
kowe, które natychmiast przybyła, opatrzyło Droż- 
dżową na miejsca i przewiosło ję do sepitela úw. 
Łazarza. 

Zeznania Drożdźowej. 

Po zbadaniu obrażeń Drożdżowej przekonano 
się, że odniosła ona tylko poparzenia drogiego ato- 
pnia na twarzy | na nbp rękach, tak, że nie grozi 
jej żadne niebezpieczeństwo i za 6 dni będzia mo- 
gia zdrowa opuścić szpital. Zarządtono więe prze- 
słnehanie jej. 

Drożdżowa opowiada, że jak tylko włożyła do 
pieca papiery i podpaliła je, netychmiast nastąpiła 
akaplozya. Zdaniem jej spowodowała wybuch to, 
że między papierami, służącemi jej za podpałkę, 
znajdował się także papier, „który, jak się go 
włoży do wody, nie smoknie*, 

Papter ten, jak się okerało, był zwyczajną kal- 
ką, która oczywiście wybuchnąć i to z taką siłą 
mie mogła. Przedsięwzięta więc badanie na miej- 
seu wypadku, gdzie wkrótce zjawił się radea pol. 
Swolkien w asystencyi pełniącego służbę komi- 
BATEA. 

Tajemniczy „aniinonim*. 

Przy piecu, w którym nastąpiła ekaplozya, 
znaleziono pudełko, w którem się znajdowała ma- 
sa do zapuszczania drzewa. Okoliczność ta na- 
prowadziła na ślad przypuszczalnej przyczyny wy- 
buehn, 

W kancelaryi p. Bujesa znajdowało się od r. 
1906 w kącie koło drzwi pudełka z ową masą, 
zwaną „antlnonim*. Masa ta podobno jest łatwo 
zapalna, a w większej ilości może nawet wybu- 
chnąć. Prawdopodobnie więc pudełko to albo sa- 
ma Drożdżowa, albo ktoś inny, postawił przy 
piecu, a gdy Drożdżowe dzisiej rano paliła, może 
rzuciła zapałkę właśnie do owego pudełka, co 
spowodowało eksplozyę. Jest ta, naturalnie, tylko 
przypuszczenie. Pasty | maści są wogóle palne, 
ule zazwyczaj nie wybnchowe. Jest w nich zaw- 
aze tłnszez i węglowodór, więc łatwo się zapala- 
ją, wybuchu jednak nie spowodują i to tak silne- 


go wybuchn. 
Co wybuchło? 

Ostatecznie więc nie zdołano jeszcze stwier- 
dzić, co właściwie było przyczyną wybuchu. Zacho- 
dzi jeszeze jedno przypuszczenie, prawdopodobnie 
uzasadnione, że w pokoju znajdował się proch, 
może zawinięty w papier i że Droźdżowa przez 
nieuwagę rzuciła go w piec. Gdy zapaliła, proch 
naturalnie musiał wybuchnąć. Byłoby to zgodne 
g twierdzeniem Drożdżowej, że na nią „buchło 
z pieca”. 


poleca 


do robót 


drutowych i szydełkowych 


Śledztwo w sprawie tego tajemniczego wybu- 
chu prawadei polleys. O godzinie 4 zjechać ma 
na miejsesżwypadku komisya sądowa. 


Tragiczna zabawka kaprali. 


Zabicie kaprala z żartu. 


i Straszny wypadek zaszedł w poniedziałek w Mo- 
gile. 
W nocy, około godz. 10, zmieniły się w wer- 
ku mogilskim warty wojskowe. Między innemi ze- 
szło œ posterunku 7 żołnierzy z kapralem z 13 pp. 
i 7 żołnierzy z kapralem z 56 pp. 

Kiedy te dwa małe oddziałki spotkały się na 
drodze, kapralom zachciało się zabawki. Urządzili 
więc sobie małe manewry, które mię nieapodziewa- 
mie tragicznie skończyły. 

Kaprale zakomenderowali: „Ognia“. Żołnierze 
56 pp. nie mieli w karabinach patronów, strzelili 
więc, nie wyrządzając nikomu szkody. Natomiast 
ze strony 13 pułka jeden żołnierz miał w karabi- 
nie ostry patron, o którym przy zmianie posterun- 
ku zapomniał. Rozległ się strzał i w tej chwili 
kapral 66 pułku padł na ziemię, ugodzony mier- 
telnie kulą w samo czoło. 

Wczoraj odbył się pogrzeb owego kaprala, kró- 
ry stał się ofiarą niemądrej zabawy. W pogrzebie 
wzięła udział liczna publiczność. 


Telegramy „Nowin*. 


O nowy podatek od wódki, 


Ankieta wńdczana w Wledniu. 


Wiedeń. Dziś przedpoładniem rozpoczęły się 
pod przewodnietwem ministra skarbu Korytow- 
skiego ohrady ankiety dla nowego rosdziałn kon- 
tyngentu spirytusowego między gorzelnie rolnicze 
i praemysłowe. Z Galicyi biorą adział w ankiecie 
pp- Baczewski, K. Czece, L. Frenkel, J. Frommel, 
K. Lisowacki, St. hr. Mycielski, L. Podlewski, 
Zygm. Wohlman. 

Minister Korytowski zagaił ankietę: Nie 
jest tajemnicą, że rząd zmuszony jest przedsię- 
wsiąć znaczne podwyższenia podatku wódczane- 
gu. Wysokość budżetu państwowego, który prze- 
kroczył już cyfrę dwóch miliardów, £ każdym ro- 
kiem znacznie się wzmaga. 

W ostatnich czasach podniesiono nowe wyma- 
gania, które nie mogą być odroczone. Podniesio- 
no między innemi sprawę sanacyi finan- 
sów krajowych, podwyższenie płac 
aficarskieh i żołdu żołnierzy, odazko- 
dowanie rodzin rezerwistów podczas 
ćwiereń wojskowych, konieczność rozszearze- 
nia kolei państwowych i ubezpiecze- 
Bie na starość. 

Ta wydatki wymugają przy największej rezer- 
wie otwarcia nowych źródeł dochodu. Najdokła- 
dniejsze zbadanie kwestyi podatków, doprowadziło 
da decyzyi, że w pierwszej linit podatek od wódki 
musi być za to nowe źródło dochodów uważany. 

(Minister mówi dalej). 


ZE SWIATA 


Epllag dramatu miłosnego. Przed ławą przy- 
sięgłych w Wiedniu toczyła się rozprawa karna 
przeciw Józefowi Moldaschlowi, obwinionemn o 
usiłowane morderstwo. Zbrodnię tę popełnił 21-le- 
tni chłopak z miłości. Zakochał się bowiem po 
uszy w 24-letniej służącej Annie Renner, ponieważ 
jednak zaasenterowano go na trzy lata do wojska, 
przeto z rozpaczy postanowił odebrać życie sobie 
1 swej ukochanej. Dziewczyna zgodziła się na plan 
wspólnego przeniesienia się na tamten świat i tyl- 
ko co do wyboru rodzaju śmiereł zachodziła ró- 
żniea między obojgiem: Moldaschl był za powie- 
szeniem się, a Rennerówna za wastrzeleniem się. 
Stanęła na tem, czego chciała ona. — Moldaschl 
sprzedał zegarek, a kupił rawolwer i naboje i w 
dnia 6 września z, r. oboje zakochani wybrali się 
w swą „ostatnią* podróż. Dla dodania sobie od- 
wagi chodzili przez całą noe po restauracyach i 
kawiarniach 1 wypili cztery litry wina i mnóstwo 
herbat z rumem. Około piątej rano, gdy już wy- 
dali wszystkie pieniądze, poszli do parku Tivoli 
skończyć z życiem. Usiedii na ławce, on wyjął 
rewolwer, ona zamknela oczy. Wystrzelił do niej 
w skroń raz i drugi i zapytał: „Czyś już umarła“ ? 
(Bist dn schon tot?), a nie otrzymawszy £adnej 
odpowiedzi, wpakował sobie dwie kule w głowę. 
Po pewnym czasie oboje przyszli do siebie, a nie 
mając odwagi strzelać jeszcze dalej, „aż do sku- 
tku“, zbroczeni krwią, trzymając się za ręce, udali 
stę do straźniey policyjnej w Rudolfsheimie po ra- 
itmek. 

Zawezwano pogotowie ratunkowe, które oboje 
aranionych przewiozło do szpitala, gdzie wyjęto 
im kala z głowy i w ciągu kilku tygodni wyle- 
ezono ich zupełnie. Moldaschla wzięto następnie 
do wojska. a Rennerówua zasądzoną została w 


grudnia e. r. za kradzież na dziesięć miesięcy 
więzienia. — Onegdaj stanął przed sądem Mol- 
daschi w mundurse szeregowca 84-go pułku pie- 
choty ł z największą skrnehą przyznał stę do za- 
rzuconego mu czynu. 

Przysięgli mieli litość nad młodym i sympa- 
tyczne wrażenie robiącym chłopcem, bo jakkolwiek 
potwierdzili pytanie w kierunku usiłowanego mor- 
derstwa, to jednak równocześnie potwierdził 
także, że oskarżony pod wpływem afektu miło- 
siego i wpływu alkoholu, działał w stanie wy- 
klneeającym jego poczytalność. Wreszcie i rze- 
czoznawcey r rusznikarskiego fachu wydali opinię 
korzystną dla oskarżonego, a mianowicie, że re- 
wolwer, z którego on strzelał, był tak lichy, iż 
prawdopodobnie nie możnaby z niego zabić oEło- 
wieka, nawet gdyby się lufę przyłożyło do samej 
skroni. Wobec tego trybunał uwolnił zupełnie 
oskarżonago. 

Henryk Slenklawicz przebywa obecnie w War- 
szawie, oddany całkowicie pracy nad nową po- 
wieścią. Od tygodnia słaby na infinencę, powra- 
ca obecnie do zdrowia, Wiele zajęcia przyspo- 
rzyła mu ankieta w sprawie wywłaszczenia, która 
przyniosła dotąd 270 odpowiedzi z całego świata 
cywilizowanego. Ankleta spowodowała liczną ko- 
respondencyę; znakomity pisarz zniewolony był 
pisać artykuły w tej sprawie do „Standarda“ 
i „Oesterretehisehe Revne* Wobec wznowienia 
sprawy polskiej w opinii enropejskiej wzmogła 
się zainteresowanie literaturą polską. Sienkiewiea 
otrzymał obecnie od uniwersytetn w Oxfordria 
zaproszenie do wygłoszenia szeregu wykładów o 
literaturze polskiej. Nie skorzysta jednak z tego 
zaproszenia z powodu nie zbyt tęgiego Edrowia 
1 braku ezasu. 

Marderatwa dla 30 rubli. W Bękocinie pad 
Warszawą, w październiku 1306 r. padł ofiarę 
morderstwa 70-letni Jan Domański, Zwłoki jego 
ze Śladami otrncia znaleziono w domu wÓWGRAK, 
gdy cała rodzina jego znejdowała się w polu na 
robocie. Z tego powodu na radzinę nie padło po- 
dejrzenie, sądrono natomiast, że WELSH 0- 
troli bandyci, gdyż jednocześnie zauważono w cha- 
cie brek rb. 30, które zatrzymał sobie starzec na 
„szarą godzinę*, po podziale całego majątku po- 
między rodzinę. Onegdaj dopiero wykryta spraw- 
ców. 

Do Sękocina przybył z Symferopala żołnierz, 
Jan Kwiatkowski, który, pod wpływem dręczących 
ga wyrzutów sumienia, uzyskał kilkndniowy urlop, 
aby módz zeznać, że wstrętnego mordu dokonał 
brat jego, Antoni, dla rubli 30, gdyż nia podobało 
mu się, że dziadek podzielił pomiędzy rodzinę awój 
grunt, a zatrzymał gotówkę, jaką sobia usbierał, 
Kwiatkewski otroł go przez wsypania trucizny do 
barszesu, który dana mu na obiad. Truciclela na 
podstawie powyższego zeznania arekstawano. 

Gromadna okradzanie. Jak donoszą z Wrocła- 
wia, do pociągn nocnego, dążącego 2 tego miasta 
do Berlina, wsiadł wa czwartek wieczorem mło- 
dzieniee 1 usadowił się w przedziale klasy IV-tej, 
zajętym wyłącznie przez wychodźców czeskich. — 
W drodze poczęstował jadących w tym przedziale 
cukierkami, po których spożyciu wszyscy twardo 
zaanęli. Wówczas powyjmował im z kieszeni pie- 
niądze i zegarki i na następnej stacył znikł bee 
śladu. Między innemi zabrał on pewnemu młodemu 
rohotnikowi czeskiemu 1200 koron. 

Nowa placówka hakaty. Rząd pruski ma za- 
miar zbudować nowy teatr niemiecki w Poznaniu 
motywując ten zamiar argumentami, że stary teatr 
nie wyklucza niekezpieczeństwa pożaru. Koszta 
budowy przedłożonego projektu obliczono na 
1,754.000 marek. Ministerstwo zobowiązało się po- 
nieść dwie trzecie kosztów pierwotnego projektu, 
który był wiele tańszym, w wysokości 800.800 
marek. Obetny minister finansów odmówił pod- 
wyższenia uchwalonej już raz kwoty, przez ca 
cały ciężar blisko miliona marek przypadłby na 
miasto. Ogół radnych miejskich sprzeciwia się 
temu ze względu na znaczny wydatek. 

Z państwa bojaźni bożej. Z Brukseli donoszą: 
W procesie, wytoczonym bankowi gry w Osten- 
dzie, wyszły na jaw sensacyjne szczegóły. Poka: 
zało się bowiem, że do tego banku gry nozęszczał 
jeden =z synów cesarza niemieckiego. 

Nawy rekord Farmana. Głośny aeronauta Hen- 
ryk Farman rozpoczął w ostatnim czasie znowu 
szereg próbnych wzlotów, uwieńczonych enakomi- 
tymi rezultatami. Przed trzema dniami przebył on 
na polu ćwiczeń wojskowych w Issy drogę dłago- 
ści 2.500 mtr., w rseczywistości zaś nawet dłut- 
szą, ba wskutek mgły musiał kilkakrotnie zata- 
czać większe krzywieny. Onegdaj pobił Farman 
swój własny rekord, przelatując w trzech zam- 
kniętych kołach przestrzeń 4 i pół kilometra w 
ciągu 4 minnt 1 9 sekund. 
m———NKK EO Z 


NADESŁANE. 


Konceayonowane przez c. k. Namiastniotwo 
Biura i Szkoła pisania i powielania na 


maszynach 
w Krakowie, przy ul. Kanoniczej L. 4. 


C, SZUZURKÓWSKI 


Kraków, GRÓDZKA 2. 


Księgarnia Katolicka 


Dra Władysława Miłkawskiego 


w Krakowla, ul. ów. Jane 6, (Hotel 
Saski). Telefon Nr. 708 


urządziła w swym lokaln osobne od 
årialy 


r SZTURI 
w którym ma na aprzedaż obrazy olej 
ne, akwarele, oryginały znakomitych 
artystów naszych i obcych 


p Starożytności 


ahejmujący meble stylowe, brań staro- 
$ytną, seklo, porcelanę polską (Korzec, 
Baranówka), a także obcą (Sóvres, 
snską, staro-wiedeńską i angielskie 
Wagwood'y), miniatury, sztycly an- 
pielskie i francuskie, bronzy, zegary 
1 zegarki, majoliki, emalije, prze- 
dmioty va złota, srebra itp. oraz tn- 
nety I medale palakle. 
Przyjmuje w komis 1 kupuje vi i 
wszystko, 0a OC (UE da tych an 


Kuracyjny 


Chleb „Simonna“ 


poleca handel pod firmę: 


WOJCIECH 


OLSZOWSKI 


W KRAKOWIE 
Maly Rynek, róg alicy 
86 b Szpitalnej. 


DAUBNE OGLOSZEHIA 


pe 4 baierzy sd wyraze 
dalnioiam BO halerzy 


Poazakiwane. 


Wynajmę ba msti, 
atreymaniem, przy i eligontniejezej 
reśrinie w Śródmieściu, od I meja 
hr Zgłoszenia pod A. R. 100 w 
Administracyj „Nowin“ do dnia 19 
kwietnia 
Odpowiedzi na zgłoszenia. 
J. G. wdowa — zadaleku 
Zgoda |. 1 — zadaleku 


fucharki 


znakomitej do „wielkiego domu w 
Krakowie poszukuje Okręgowy 
Urzad pośrednictwa Pracy, Kra- 
ków, Jabłonowskich 18. BB4 


fi! b starsea, potrzebna zaraz 
50 a na kilka godzin popołu- 
dou do medrórn w handlu, z wy- 
Jętkiem miedziui 1 świąt, Zgłoszenia 
A. B. C. Paste mat Kraków. 387 


Panny 


potrzebna do spodnie i ataników w 
pracowni sukien damskich przy ul. 
Floryaóskiej liczba 19. T-gie piętro 


Bożenna. 867 


kawalerski 


1 poko 
z alm 


Wolne miejsca dla 


UCZNIA 


Fabryka wyrobów cukierniczych 
Józefa Siermontowskiego 


w Krakowie, ul. Bracka. 
Tamiejiooni niają pierwszeństwo. 


G Gospod i starsza osoba, do 
MITEM 
madżunstwa zajętego całodzieBną 
pracą, potrzebna jest zaraz. Zgłosze- 
mia: Kraków, Jagiellońska 6, miren 
kawiarnia. 893 


dw sprzedaniw. 
— 

l-piętrowy i 2 oficyny ma- 

om rowane, 50 uhikanyj, stajnia 

ax. w Grsegórkkach L 71 do sprze- 

facia. Wiadomości ndmeli A. Ho- 

rak Mixołajsza 14. 344 

——— 

2 pokruwnieoy a wyroha- 
ak mi artystyranemi, mis 
mwy blg w sklepie w centralnem 

moja Krakowie, doskomala idẹ- 

jat pod borzyrtaymi warunka 
wi s pwwudu wyjazdu właściciela 
do sprzedania. Wiadomość: Poste 
restanie Fe, 607, Kraków, sa okaza- 
mes kwita isa kwit |asoratawogo 191 


(ate 


arowa sę tanio da 
fik Makowski, 
talna ad (fabryka kufrów). 


Fortepian 


chów 23. j 
krótki, da sprzeda: 


Fortepian, ni” wiałoaość. 


Prądnik czerwony, nl Morgensterna 
1. 176. 396 


bla Fi medai sini Tai 
Znakomita 


Herbata proszkowa 
ij funta 36 et. 


take urzędzónie sklepowe: lady, 


rzadania Lu- 
raków, Szpi- 
386 


używany, tanio doj 
sprzadnnia,  Pędzi-; 
3971 


147 


w handlu J. PIEKŁY Padgórze. 


azaty, atoły, żaluzye, lampy, |; 


AKŁAD 
artyst, -kamaianiarshi 
1 budowlany 
Józefa Kuleszy 


mapzaeciw omentaryi 
w Krakowie 


ny 
wiolki wybó! Ez 
wyWÓr potowyai 
Pomniki n.plasko weń, 
granita i marmuru. 
Będaimajo się wykona. 
nia wztonośw W miej. 


or” Telaten Nr, R. 


a 

Uczeń W 

potrzebny do prakyki da 
cukierni 

Adama Piaseckiega 

Kraków, ai 10. 

Filia: al. Fieryni 2, Hafal 

Drezdoń 68 


Ą kuźnie | 


polowe 
całe r żolarą rupołaie nowe 
pu Kuron 48 za netakę, 1300 
m. myn dò kolejki wąskuto- 
rowej, 20 wózków do robót 
siamwych i 1500 m. żeluenych 
podiładów (desek) pail ternki 
dla cogówlń dn rprzedania Ju- 
liusz Weiss, Lwów, ul, Ko- 
pornika 26, Tuler. 827. 


m 


Optoszenie Konkursu. 


Celem obsadzenia posady 
Dazorcy Mogiły Kościuszki z 
dniem 1-go maja 1908 r. ogła- 
sza się niniejszem konkurs. 

Kompetenci o tę posadę, 
z którą połączona jest roczna 
płaca 720 koron i wolne mie- 
szkanie, winni wnieść do dnia 
5 kwietnia 1908 r. na ręce 
członka Komitetu pomnika Ko- 
Ściuszki Dra Franciszka Pa- 
szkawskiega (Kraków, Baszto- 
wa 8) podania zaopatrzone 
świadectwami wykazującemi : 

1) Wiek i dotychczasowe 


zatrudnienie oraz nienaganne | 


zachowanie się, 

2) praktyczne obznajomie- | 
nie z robotami ziamnemi, któ- 
re wykszanem być może świa- | 
dectwami służby wojskowej w 
korpusie inżynieryi lub pionie- 
rów, albo zatrudnienie przy 
budowie kolei, regulacyi rzek 
it p 373 


ZPrezydyum Komitetu pomnika | - 
poleca pokoje dla przejezdnycl A 


Kościuszki w Krakowie. 


Prostę 


i zapytuję się was Raba- 
gasie co życiem i mieniem 
ludekiem seafujncit — to 
wam przeszkadza moje 
ydawnictwa przewodnika 
cmentarnego Krakowa, 
Podgórza i Zwierzyńca. 

Monopolu mie mam, 
cmentarze í kościoły je- 
dmakowo są dla wsoystkioh 
otwarte, a wy wie macie 
pojęcia oa to jest Mys 
kiwać zapomnianych nie- 
hoszczyków, bo tak wiabo- 
sz. z jak i rodeiny am 
halerża na to wydawnictwo 
mi nie dali 


Bt. Cyrankiewicz 


wydawca. 


LJ 
m 


Marmoladę 


ma Świeżych | zdrowych owoców, 
wyrsbianą na sposób angielski 
morelową 8 koron) 


malinowy 8 l 
jabłkową 6 3 Í DE 
mieseaną 6 y 


w ozdobnem blaszanem wiadzze, 
brutto fruskn do każdej staeyi powzto- 
waj wysyła z salirzką 
Parowa Fabryka oukrów 
Brandstidtara we Lwowie. 
W Amsryte, Anglii i Innych krajach 
kulturalnych marmalade jako stosu- 
kown bariw tania, « przytem nad- 
gwyczaj sdrówa i poływna, do chleba 
rhanych potraw bywa używaną 


Czytelnia |: 


Dzienników i Czasopism! 
ul. Mikołajska 6, I p. 


przeszło 170 pism 


polskich, francuskich, angiel- 
skich, alenieckich, rosyja jakich 
i włoski 
otwarta od rej 8 z rana 
do 9-tej wieczór. 
Wstęp 20 hal. 
ABONAMENT. 


196 


Wydawes: Lucyna Bzesepanika. 


UOU UULU 


LUH 


| 
Pilótna 
N 
Ń 
Muniane I wszelkie tkaniny 
NO. pierwszej jakości poleca 
Ez korczyńska Tkalnia 
GONETA w Korczynie. 
Oamiki oras próbki żądanych: 
OAZA 
| "| CHROMOFOTOSKOP Iý 
P zdobycz fotografi! 
plastycznej 


1. 4, parter. 
Przedstawia codzianaże 


$ |Wideki w kolerach naturalcych. 
ZI Zmiaca widoków każdego 
ja tygodnia 
Najnowsza reguistery sakie) 
jedpowiednio do zwroku í re |= 
pul 


Hygiea « 
(a 


e etp 10 watów 10 opatów. 


hrystokratycza 
Mil 


ra miastem '/, godz od ryn- 
ku, aka lazienka, kuchnia, 
Wapa- 
wnzownia i inne 
26 wórg pola, śli- 
czny ogród, szlachetne drzewa 
tanio do wydzierżawienia 


służby et 


pokój dla s 


wiadomość: Walter, Sław- 
kowska 31. 380 
ERAT I 


Finy Stacki || 


w Krakowie, 
ulica Floryańska L. 18 
połąca 
NABADO a sa najlępaca 


szynki 
oraz wszelkie lane wędlin) 
niasrówaanej dobroci i ai 
zapas (malca Í 
Przesyłki |uskatecania 
tnie za posraniem aladytości. 


| cenniki szczegółowa na 
| iw _ żądani 


Kotel polski 


w Krakowie ul. Fioryańska 42 
(sbek Bramy Fleryańskiej) 


ze światłem naługę i opałem od 
- 40 hal. i wyżej. 


pad äro a Zogstkwic przy wicy 


przystępnych cana h 


go mstaryaln zań 


IERICHO-PUZON, 


wka dis młodych 


waa dla te' 
myw, wy 


mai, 
wojskowych ote 


witryye ludzkiego gim 
slej- 


"50. > mą 
dziew asłanlezn aletytwicć (w 
markach wszystkich krajów) è ik 
dostawca dworu HANNS KONRAD, 
Dom wysyłkowy lowarów muzyczna. 
w Brilx ar. 1173 ky. Bogato 
Ulustrowane katalogi główne t prze 


79 | sału 8.000 rycin wysyla się ne tą. 


danie grati | franes 160 


Proszę żądać = 
darme | 

mój bogaty ay 

polaki cennik zawie, „| 

ay 8000 rys. dobry 

tanich zegarków, R 

E miotów ałotych i srobr 


Plurwaza Fabryka zegarków 
HANNS KONRAD 
a. k nadworny dostawca 


- z BrBx L. 467 (Czesky), 

awi 

Eorkop A. ae kope an, 

Regestrowany „Adlor Boskopt” 
Anker róm, zopar R uan 


Kr- 


fz 
K 


Tadne rio: Zadlawa dozwolona n 
pieniydze m powrotom. 


| SEE ZA 
f Najlepsze hygleniczne 


do celów sanitarnch 
polecają 


Heim i Spółka 


Rynek 87, Kraków, Linis A—B. 
{Cenniki darmo. — Wysyłki 


pl. RACER GALL KI 


18 [R 


Zakład modniarski 


Wasza L 19 
polera 
najnowsie kapelusze damskie po 


; Preyjwuje ró- | 
wnież da uhlerania i ubiars ze ewe- 


Wspaniała zaba- 
| starych, zwis 


aak, stowarey- 
nddziałó w 


© 13% | 


(TOWARY GUMOWE 


kretne. | 


poszukuje posady lub chee kogo zatrudnić, kupić 
coś lub sprzedać, albo wydzierżawić, powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nawin”. Jedno 
słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytość 
przesyłać można W markach pocztowych. 


(ud przemysłu !! 


Z powodu zakupne wielkich zapasów jesteśmy w stanie 
po tak bajeczuie niskich cenach dostarczyć 


Zegar pendułowy z srafką orzechową K. 490 
*Tensam bijęcy *, i gońriny » 590 
Tensam grający godziny . . . . - "n 3— 
Zegar kukułkowy bogato rzeźbiony n 590 
Zegar ścienny 8-dniowy w okrągł. formacie „ 176 
Budzik konkurencyjny x marką „Präcision“ „ 940 
Zegar ścienny z Paani bazujący enia- 

520 


nę powietrza . . 
Wysyłka za zaliczkę Wymiana do ainil dozwolone lab 'ewrot 
pieniędzy, więc ryzyka wykluczona 
= KAPELLNER i HOLZER Kraków Dietlowska 68,32 


= Bogato illastrowene cenuiki o przeszło 2000 odbitek na żądania 
darne i opłatnie 156 


iaqdowo uprawniena 


Patryka wód mineralaj haydi i specjalnych loeaniezyeh 


H. RZĄCA T CHMURSKI 


w Krakowie przy mey ów. Goriredy L 4 


wyrabia kwuśzolą Ramie; F m Tow. Lek puiecone przez toś 
wola: Blilaią, Gatkieskij, Lo piaty rpesheistlj, 
ae iáskiaj, Gieshi iej, a peg Be 

ała Aia, © | raz Wańy isozaloze O 


OJ 


IRWORNICKI. 


Elektromotorowa fabryka wyrobów masarskich 
i skład wędlin 


Aleksandra Grabowskiego 


w Krakowie ulica Szewska ł. 16 (flie Grodzka 38 i Długa 13) 
odznacz. na wystawach w ALEK Brukseli i Wiadniu 
1907 r. 


poleca znane z dobroci MU | wszelkie wyroby w zakren ma- 
umritwa wchodząca po bardzo przystępnych cenach jaku to: 
Szynki pragekie i westwalskie, polędwiem pieczene i wędzone, 
roledy z młodych prosiąt, kiełhaay polędwicówa, krakowskie bra- 
jane i siekane, orax smalee poleki i słoninę w większym zapasie 
Dwa razy dziennie świeży towar. 
Wszelkie zamówienia na prowincję uskntecznia się dwr zong 
poenis za pobraniem. 


Senzacyjsa nowość! == Odiieztsa w . 
Klika takich Iwstrumentów jest w stame wiwit. y. 
formainą arklestię. 

Nr 387]. Instrument stanowi nstna banoonijka 2 10 


Jo 
Aa 


otworami a 20 tonan oraz bębenkiem do akompa. | 


nismenta. Cena |aatramentu w olcg. karto «sum 
opakowaniu 2 k. 50 h, Nr 4972. Takit Imatrmnent 
a 16 otworach [BS tanach] z tonacyą tremolową 
w odobnem opakowaniu 8 kor. Każdy może grać 
| bez nanki. Wysyłkę za poprzadnien nadesłaniem 
[we lab sa zaliczką uakutecznia e. k. dostawca 
aura HANNS KONRAN Dam wysyłkowy iawa- 

| rów mazyczaych w Briix Nr. 640. (w Czechach). Bogato ilustrowany 
polski cennik, sawi przessło 3000 piip wysyła fabryka na 
lamie darmo i opłatnie. ` 168 


L LUSKRA 
Plaster dla turystów 


najlepszy ony > dreser przeciw oagmoro® 


Skład główny: E SCHWENK 
epieka, Wiedci —Naladfiug. 

Proszę żądać Losera plarter dla wszyztiich za Kez. 130 

W każdej aptece da unkreia. 


EA 


i 


| Posti 


id: FFRAM 


PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 
A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska I. 16, (sklep). 
Mieszkanie 1. 11. Telefon 51. 


Dla siczawsżnych daleka idąca uatępotwa, 


Post 


dk maryn. z garnirunkiem 12 vt, Homar w puszce 


jledź maryn. z cebulką cały 6 „Łosoś w; 
ledź w galaretce 9 „ Kawior gru 


Sardynki francuskie, Sardynki w sosie pomidarow 
wede, w eliwie dałkatne. w róbmych wielkośk 


Sery w wielkim wyborze. Bryndza orcz 
w handlu 


MICHAŁA NODZEŃSI 


Kraków, Fioryzńska 40. 


Nawet najwybreduiejszych amakoszy potrańx sa 
tatki eygaretowe 


== 2 walg 
„SALVESO 


P Bibołka arobiona jest z najalikatniejszych włókien lidci morwowyeh, 
a nie dziwaago, że pali siq lekka i równa, a dym jast łagodny 
doday. Włanteśni ta podwyioza janzozo umieszozsia w uutniks fg 


' „WATA SALVESOL* 


kat 

Nadaje siq da tytoxi lakkioh, mniej da średnio mocnych — akt- t 

tak awoge nader delikatnego włókna roślinnego. akdy palący Gy) 
tyteń, atego uniknąć zatrneja mikotyną, powinien p é tylo g 

= w sjguraiesknch rakianych 5 waty „Salyesol*. A 
$, Oryginalny paklacik „Waty Salvasal* wystarcza na 200 F 

$ da 400 'papleroaów luk tygar. B 

ggf 1008 setak tatek „Fram" 8 korony, 10 syparniczak 1 ker. 50 hal. 6 

1 Pakiecik waty „Balvesi“ B8 Inb 66 hal. 3 

Zakład przem. wyreków papierowych „Neris“ 2 

Ea 


Mr LĄ arana Kraków aS 


Najznakomitaze motery ropne Werszewsk. 
i Towarcystwa Udziełowego. u 
Ø Niecawnina w biega. Najtańsze w rashi 


186 Generalne rastępstwo: 
Biuro tecka. „Universum“, Kraków, Basztowa 18. 


Znana z dobroci, 


Proszę 


na szynkę i kiełbasę 


wiejska już nadsyłać zamówienia przy 
nadchodzących Świętach Wielkanocnych 


do bantla 


| Michała Nodzeńskiego 


Kraków, Floryańska 40. 


Przyjemna święta jak szynka dobra. 


pòm | OWEAOCHAJEWI GZJĄO(J 


ad najskrom: 
niejszych do 
najżwykwin- 
tniejszych pa |É 
enachniskich į 


KAJETAN DUDZIAK || 


Kraków, 
Floryańska 36, I 


